Protokół Nr XIX/05

z XIX sesji Rady Gminy Lipno

odbytej w dniu 23 lutego 2005 roku

Dnia 23 lutego 2005 roku o godz. 12 00 w Zespole Szkół w Karnkowie odbyła się XIX sesja Rady Gminy Lipno.

Obecni na sesji Rady Gminy Lipno według załączonej listy obecności.

Ponadto w sesji udział wzięli: Wójt Gminy Lipno – Pan Wiesław Ośmiałowski, Z-ca Wójta Gminy Lipno – Pan Andrzej Szychulski, Sekretarz Gminy – Pan Andrzej Rozen, Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska, Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski, Kierownik ROR- Pani Anna Kwiatkowska, Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski.

Ad. pkt 1 a

Otwarcia obrad XIX sesji Rady Gminy Lipno dokonała Przewodnicząca Rady Gminy Lipno – Pani Maria Zielińska, która na wstępie powitała wszystkich obecnych, jednocześnie stwierdzając, że na stan 15 Radnych  w sesji udział bierze 14 Radnych, a zatem Rada Gminy Lipno jest władna do podejmowania prawomocnych uchwał i rozstrzygnięć.

Ad. pkt 1 b

Przewodnicząca Rady Gminy przedstawiła proponowany porządek obrad.

Następnie zwrócia się z zapytaniem czy ktoś z Radnych ma jakieś uwagi do przedstawionego porządku obrad.

Uwag nie było.

Wobec tego Przewodnicząca Rady poddała pod głosowanie proponowany porządek obrad.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad..

Ad. pkt 1 c

Protokół z poprzedniej sesji był wyłożony do wglądu na stanowisku ds. obsługi Rady Gminy- zapoznanie się z jego treścią było udostępnione, wobec czego został jednogłośnie przyjęty bez czytania.

Ad. pkt 1 d

Wójt Gminy – Przedstawił sprawozdanie z działalności od czasu poprzedniej sesji oraz z wykonania uchwał Rady Gminy ( sprawozdanie w załączeniu).

Przewodnicząca Rady Gminy – Zwróciła się do Radnych z zapytaniem czy mają pytania do Pana Wójta.

Pytań nie było..

Ad. pkt 2 a

Przewodniczący Rady –„Przechodzimy do punktu kolejnego – podjęcie uchwały w sprawie w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na rok 2005 i oddaję głos Pani Adeli”.

Skarbnik Gminy – Pani Adela Wiśniewska – „ Mamy uchwalony budżet, a teraz mamy prośbę o jego zmianę.

Wniosek o zmianę budżetu wiąże się ze zmianami dotacji i ze zmianami subwencji oraz jak już Pan Wójt nadmienił z przygotowanym wnioskiem do ZPORR-u na rozbudowę stacji uzdatniania wody w Głodowie i Jastrzębiu oraz zbiorników. Tak, że Państwo ostateczną wersję dostali dzisiaj. Wiązało się to z małymi poprawkami jeszcze, które dotyczyły rozbicia VAT-u. My zwykle mamy problemy, bo wiemy, że przy wodzie płacimy 7% VAT-u, a jeżeli chodzi o budownictwo, to musieliśmy wydzielić i z zapytaniem zgłosić się do Urzędu Skarbowego w jakiej części możemy sobie odliczyć VAT, chociaż tutaj jeśli chodzi o VAT, to faktury VAT-owskie jakie będą za budowane obiekty na tych stacjach, będzie wystawiać Firma, która wygra przetarg. Ale w tej chwili trzeba było wyliczyć, więc prowizorycznie przyjęto, że 5% sprzedanej wody będzie dotyczyło działalności gospodarczej, a 95 % mieszkań. W związku z tym jest takie rozbicie- te 5% będzie obciążone 22% VAT-em, a 95% będzie obciążone 7% VAT-em.

I w związku z tym zwiększyła się kwota VAT-u i należało zmienić kwoty w budżecie.

Jak Państwo zwrócili uwagę, budżet zostanie zwiększony również o subwencję oświatową i o zasiłki na świadczenia rodzinne.

Jednocześnie są i zmniejszenia i zwiększenia. W tej uchwale jest zmniejszenie o 17.000 dotacji, a dzisiaj przyszło pismo o zwiększenie o 222.000 w tej podziałce właśnie i na dożywianie dostaliśmy 113.540 zł. Te kwoty nie zostały dzisiaj ujęte, została ta pierwsza kwota ujeta, która przyszła w zestawieniu wykonawczym, bo Wojewoda dał układ wykonawczy do budżetu po zatwierdzeniu budżetu państwa i nasza uchwała- nasz projekt uchwały jest właśnie wynikiem tego układu wykonawczego Wojewody.

Również wzrosły tutaj dochody z tytułu środków ze ZPORR-u – 688.429 taki był wkład środków ZPORR, jeżeli wniosek zostanie przyjęty i 114.738. Z tym, że było poprzednio 75% wkładu środków ZPORR-owskich, w tej chwili jest tylko 60% ; 10% z budżetu państwa zostaje bez zmian.

Również, Proszę Państwa, nie chciałam przewracać wszystkiego do końca – zwiększyłam o 8.422 zł, bo o tyle mi zwiększa się VAT i o tyle zostaje zwiększony plan podatku od nieruchomości. Został również zwiększony podatek dochodowy od osób fizycznych, bo taka jest propozycja Ministra Finansów, który przysłał ostateczną wersję subwencji przyznanej dla naszej Gminy. Subwencja dla Gminy się nie zmieniła ani o złotówkę, zmieniła się subwencja oświatowa, która nie zmienia, właściwie nie wchodzi do budżetu. Wchodzi tylko cząstką o zwiększenie na uzupełnienie własnych środków do zadania inwestycyjnego, czyli do stacji uzdatniania wody.

Resztę zmniejsza deficyt, jak Państwo przejrzeli dokumenty, to się zorientowali.

Zwiększenie również jest, jak już mówiłam, dotacji na świadczenia rodzinne, których u nas jest sporo. Ponadto zmniejszono na składki zdrowotne i zmniejszono o te 17.000 dotacji na zasiłki okresowe, które z kolei z wyliczeń nam wyszło, że będzie brakowało. Dzwoniliśmy do Bydgoszczy, ustaliliśmy, że będzie brakowało tyle, poszło pismo, poszedł fax i dzisiaj właśnie te pieniądze przyszły, ale zmiana tego budżetu będzie na następnej sesji. Tak by wyglądały dochody.

Wydatki, jeszcze przedstawię Państwu, macie Państwo § 605, który dotyczy wydatków inwestycyjnych, on jest teraz podzielony; 605 to są czyste nasze wydatki, które są naszymi zadaniami. Te 50.000 zostaje na przygotowanie dokumentacji, pozostałe kwoty- 300.000 zostało przeniesione jako wkład własny i to się mieści w § 605 z 9.

Tutaj to jest te 10%, które jest z budżetu państwa plus nasza różnica do dofinansowania całości, czyli 550.864 musi być środków naszych i z budżetu państwa. Z budżetu pastwa będzie 114.738, czyli naszych będzie 550.864 minus 114.738, to my w tej chwili dokładamy nie 300.000 jak było planowane, a 436.126 zł. To jest pokazane w szczegółowym wykazie do inwestycji. Tu jeszcze pominęłam w opisówce- wyszła taka sprawa , że utrzymujemy jednego z naszych mieszkańców w Domu Pomocy Społecznej i to było w Opiece społecznej jako zasiłki, a to jest w 852 § 43 i tu zostało zmniejszone w rozdziale 852 95, a przeniesione do Działu 852 02 na §  433.

I jak już Państwu mówiłam, ta kwota 410.000 została podzielona według wskaźnika przekazanego przez Urząd Wojewódzki- 2% idzie na koszty utrzymania pracowników zajmujących się zasiłkami- świadczeniami rodzinnymi, a pozostała kwota 408.660 na świadczenia rodzinne.

W dalszej kolejności zmniejszono 3.200 na składki zdrowotne, zmniejszono i zwiększono na zasiłki- obligatoryjne zasiłki zostały zwiększone, a okresowe zostały zmniejszone.

W kulturze przy planowaniu też zostały zamontowane Internety – w bibliotece w Radomicach i w bibliotece w Wichowie – nie było to wydzielone w budżecie i też jest zwiększone.

Dochody po zmianie by wyniosły 18.681.706 zł, a wydatki 19.881.245 zł”.

Przewodnicząca Rady – zwróciła się z zapytaniem czy są pytania do Pani Skarbnik.

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady – przedstawiła projekt uchwały Nr XIC/101/05 w sprawie zmiany budżetu Gminy Lipno na rok 2005 i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 2 b

Przewodnicząca Rady – „Przechodzimy do następnego punktu – podjęcie uchwały w sprawie regulaminu udzielania pomocy o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Gminy Lipno” i głos oddała Panu Radny Prawnemu.

Radca Prawny – Pan Józef Jesionowski –„ Na dzisiejszą sesję Państwo otrzymaliście dwa projekty uchwał, one oba dotyczą kwestii związanych ze szkolnictwem, z nauką.

W dniu 16 grudnia ubiegłego roku Sejm RP dokonał zmiany Ustawy o systemie oświaty wprowadzając przepisy dotyczące pomocy socjalnej dla uczniów szkół podstawowych, szkół gimnazjalnych, szkół średnich i w niewielkim zakresie innych podmiotów.

Z przepisów wynika, iż do końca marca Gminy maja czas, aby podjąć uchwały o regulaminie przyznawania tej pomocy, aczkolwiek dotyczy ona pomocy od dnia 1 stycznia 2005 roku . Jeszcze przed uchwaleniem Regulaminu opracowaliśmy wniosek o przyznawanie stypendiów – Państwo tu w tym Regulaminie widzicie, że on jest bardzo uproszczony.

Dla informacji podam, że na dzień dzisiejszy mamy wnioski dotyczące ok. 1000 uczniów o pomoc stypendialną.

Skala jest tak duża, że będą to najniższe kwoty, jakie dopuszcza Ustawa i nie na okres całego roku, tylko jak starczy na 2 miesiące, to będzie chyba maksymalna wysokość, która będzie możliwa do zrealizowania.

Zgodnie z ty co posiadamy informacje i one są w zasadzie informacjami natury gazetowej, kwoty, które padają, to jak żeśmy się przymierzyli do przeliczenia, to tak mniej więcej wygląda, że na 2 m-ce może starczy i to przy najniższych stawkach.

Zgodnie z tymi przepisami, pomoc stypendialna o charakterze socjalnym może być udzielana uczniom szkół podstawowych, gimnazjalnych i średnich zamieszkałych na terenie Gminy, a oprócz tego w niewielkim zakresie innych grup- dotyczy to wychowanków publicznych i niepublicznych ośrodków, szkół, które maja charakter szkół publicznych oraz słuchaczy niepublicznych Kolegiów nauczycielskich i Nauczycielskich Kolegiów Językowych.

I te kategorie osób mogły do na nas wnioski składać.

Wprowadzona Ustawa przewiduje w zasadzie trzy formy pomocy stypendialnej, Państwo macie w zasadzie tu odnośnie dwóch form tzn. stypendium socjalnego i zasiłku socjalnego, chociaż jeżeli chodzi o zasiłek socjalny, to tu jest tylko wspomniane, że taki zasiłek może być przyznany, bo on będzie niejako funkcjonował na zasadzie wyjątkowego przypadku.

wyjątkowego druga forma, to są stypendia tzw. naukowe i myślę, że będą funkcjonowały w szczątkowym zakresie. Te stypendia będą przyznawali Dyrektorzy Szkół na podstawie ułożonych przez siebie regulaminów, zatwierdzonych przez Rady Pedagogiczne, w których to Regulaminach będzie ustalona średnia ocen, która będzie kwalifikowała do przyznania takiej pomocy, przy czym od razu mówię, że będzie miało ograniczony charakter, bo o ile chodzi o stypendia socjalne i zasiłki socjalne- przewiduje się dotacje z budżetu państwa,  to jeżeli chodzi o stypendia naukowe, to niestety ze środków własnych.

Proszę Państwa, zasiłek socjalny może być przyznany w kwocie, która stanowi – minimalny to jest 80% kwoty określonej w Ustawie o świadczeniach rodzinnych art. 6 ust. 2 pkt 2, a nie więcej jak 200%. Na dzień dzisiejszy ta kwota podstawowa wynosi 56 zł, a zatem 80% to jest 44,80 – to jest najniższe stypendium, jakie można przyznać. A najwyższe 112 zł- to jest maksymalna kwota stypendium socjalnego, jakie może być przyznane w skali miesięcznej.

Przy czym oczywiście można go przyznać na miesiąc, na dwa, na pół roku, na rok. Wygląda na to, że będzie to jednorazowa decyzja na dwa czy trzy miesiące zależy ile tych pieniędzy będzie.

Kto może składać wniosek?

Wniosek mogą składać rodzice, opiekunowie prawni, dyrektorzy szkół, przy czym praktyka jest taka, że wniosków jest tak dużo i praktycznie w 99% to są rodzice bądź opiekunowie prawni.

Mamy wyjątkowe przypadki, kiedy osoby pojedyncze składają indywidualnie, bo to s np. dorosła młodzież, która w szkołach średnich jest.

Trafiają się przypadki, że ktoś jest pełnym sierotą i wtedy taka osoba składa  wniosek.

Jakie s kryteria przyznawania?

Przede wszystkim dochód – to kryterium jest określone Ustawą o pomocy społecznej- to jest dochód, który na dzień dzisiejszy wynosi 316 zł na osobę w rodzinie, a przy osobie  samotnej 461 zł.

Oprócz tego należy się kierowa również takimi rzeczami jak dysfunkcje, o których mówi Ustawa o pomocy społecznej, czyli tam będą wszystkie historie związane z bezrobociem, z alkoholizmem.

Proszę Państwa, ten Regulamin będzie obowiązywał, ze tak powiem na zawsze dopóki nie będzie zmiany Ustawy. Wnioski będą przyjmowane do dnia 15 września w przypadku szkół podstawowych i średnich, do dnia 15 października w przypadku słuchaczy Kolegiów Nauczycielskich i Kolegiów Językowych. Przy czym w tym roku i to jest zapisane w Regulaminie, żeby nie było najmniejszych wątpliwości , w paragrafie ostatnim tego Regulaminu. Regulamin wejdzie w życie dopiero po opublikowaniu.

Po rozmowie z Panią Skarbnik, z Panem Wójtem i Panem Kierownikiem SAPO przyjęliśmy opcje postępowania taką, że wnioski wpłynęłby, kiedy dostaniemy już informację i decyzję o przyznanych środkach, dokonamy przeliczenia możliwości finansowych na ilość wniosków i wtedy dopiero będzie można podjąć decyzję o przyznaniu.

Trzeba do tego podejść bardo solidnie, dlatego że to jednak dotyczy dzieci, one będą porównywały między sobą jakie dostały stypendia.

Pieniędzy niewątpliwie zabraknie i trzeba będzie podjąć decyzję jak to zrobić.

Ustawa dopuszcza taką sytuację, że osoba czy też podmiot, który przyznaje te świadczenia, a jest to w formie decyzji- w naszym przypadku będzie to czynił Wójt, bądź osoby przez Wójtów, Burmistrzów wskazane, ale od tych decyzji przysługuje odwołanie, czyli one muszą być rozpoznane tak jak każda jedna decyzja- w trybie administracyjnym i od tego będzie służyło odwołanie do Samorządowego Kolegium Odwoławczego.

Będzie powołana Komisja, z tego co rozmawialiśmy, na pewno będą to przedstawiciele poszczególnych szkół, ktoś z SAPO, bo oni to zbierają, natomiast komu Pan Wójt da upoważnienie do wydawania decyzji, to nie wiem, w każdym bądź razie Komisje zaopiniują w jaki sposób będzie to rozstrzygnięte.

Jest w tym wszystkim jeden istotny problem, mianowicie duch, że tak powiem tej Ustawy jest taki, aby świadczyć pomoc raczej w formie materialnej a nie w formie finansowej. Ale Proszę Państwa, jak świadczyć pomoc w formie materialnej, jeżeli ktoś dostanie np. 40 zł. Dlatego generalnie tak zrobiliśmy – we wniosku daliśmy ludziom możliwość, żeby się wypowiedzieli w jakiej formie chcieli by otrzymać to stypendium- oczywiście spodziewali się, że to w skali roku będzie ok. 500-600 zł.

W 99% pisali, żeby to było gotówkowo i sądzimy, że to jest chyba najbardziej racjonalne, bo najtańsze i najprostsze przy realizacji.

Kiedy to będzie rozstrzygnięte?

Myślę, że na początku miesiąca maja, albo w końcówce kwietnia, kiedy będziemy znali kwoty- chyba tak to się po prostu stanie”.

Przewodnicząca Rady – zwróciła się z zapytaniem, czy są jakieś pytania w tym temacie.

Radny Okoński Krzysztof – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, cieszy regulacja prawna w sytuacji pomocy uczniom i nauczycielom z tytułu pobieranych nauk w momencie złej sytuacji materialnej zainteresowanych. 

Szkoda tylko, że właściwe z tej regulacji korzystamy tak późno.

Co gorsze do tej pory nie zabezpieczyliśmy środków; właściwie jest to robota od środka a nie od początku. My nie przewidywaliśmy tego w budżecie, budżecie teraz się dowiadujemy, że mamy takie środki rozdzielać.

Rozumiem, że te środki będą pochodzić oczywiście z budżetu Pastwa, nie z dochodów własnych, bo pewnie w ten sposób nie było by mowy, żeby takie stypendia mogły być dzieciom przyznawane.

Tylko tak czytając tą uchwałę mam wrażenie, że takiego sztywnego języka prawniczego, to jest taki bełkot prawniczy, który nie dla każdego jest jasny.

Jeżeli się tam mówi o kwotach konkretnych i się odsyła do Ustawy, ale można by tam w nawiasie zapisać tą kwotę, o którą chodzi, żebyśmy mieli jasne. 

Ja wiem jakie to są kwoty, ale konia z rzędem temu, albo nawet założę się, że 90% z nas nie wie jakie to są kwoty. Dobrze, że Pan to słownie powiedział, aczkolwiek też zauważyłem, że 90% omal nie słyszała tego, co Pan mówił.

Generalizując sprawę, trzeba zauważyć, że ta uchwała, to jest chyba „ kiełbasa wyborcza” SLD- to taka szersza dygresja, bo jak inaczej nazwać regulację prawną powstałą w grudniu 2004, która ma być uzurpowana przez samorządy od 1 stycznia 2005 bez zabezpieczenia na ten cel środków i jeszcze z obligatem uchwalenia regulaminu do końca kwartału i jeszcze działającym wstecz.

Optymistyczne jest to, że odnosząc się do tych dotychczasowych kroków czynionych przez nasz Zarząd, chcę podzielić się jeszcze jedną refleksją, taka trochę już mniej przyjemną. Oto Pan Wójt wyprzedzając Ustawę już rok temu promował najzdolniejszych absolwentów szkół, fundując im nagrody za wyniki w nauce. Ja byłem na zakończeniu roku i oto absolwent, który osiągnął u nas w Karnkowie wynik średniej ocen powyżej 5,5 otrzymał na zachętę w nagrodę w imieniu samorządu gminy i z jego budżetu, w postaci książeczki wartości kilkunastu złotych. Gratuluję inwencji i poczucia humoru, gdy do wręczania tej prestiżowej nagrody angażuje się osoby o najwyższym autorytecie w Gminie i to przy pełnych fanfarach. No, Kochani, jak nagradzamy najlepszego absolwenta z dużej szkoły, gdzie jest kilkaset osób, no to darujmy – albo nie róbmy tego wcale, żeby nie robić śmiechu, albo żeby ta nagroda miała jakieś chociaż więcej niż symboliczny charakter”.

Radca Prawny- „Może ja jeszcze jedno słowo powiem, bo ponieważ Pan tutaj powiedział, że nie bardzo wszyscy słuchają i wiedzą, bo jest takim prawniczym językiem napisane, to ja jeszcze kilka informacji dołożę do tego.

W momencie kiedy zaczęliśmy układać te regulaminy, to dopiero się okazało, jak jest w ogóle skala świadczeń dla uczniów, bo trzeba było to przeanalizować w szczególności, jeżeli chodzi o kryteria dochodowe.

Mianowicie tak, ta Ustawa przewiduje, że jeżeli ktoś otrzymuje stypendium o charakterze socjalnym innego typu, to nie będzie się kwalifikował do tego stypendium socjalnego do ewentualnej różnicy.

My nie zdawaliśmy sobie nawet sprawy z tego, jaka to jest skala- jest to skala stosunkowo duża, bo się okazuje, że są różnego rodzaju stypendia, stypendia, o których ja wcześniej nie wiedziałem. Są stypendia z Agencji Rynku Rolnego, z Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, są stypendia w ramach programu unijnego, który Powiat wystosował, to jest ok. 70 osób z terenu naszej gminy- chodzi o uczniów szkół średnich, jest 22 studentów, którzy otrzymują z tego programu świadczenia. Tych stypendialnych historii jest coraz więcej, nie mówię o tych stypendiach, które były z budżetu państwa również przez Powiat planowane. A wracając do tego, że w ostatniej chwili itd. itd., to ja zgadzam się z Panem całkowicie, że jak w końcu grudnia wrzuca się taka Ustawę, kiedy nie było można w budżecie tego przewidzieć, to tak na tym samym tle, będziecie Państwo mieli za chwilę drugi regulamin. My z Panem Kazikiem ten regulamin żeśmy ułożyli już wcześniej i całe szczęście żeśmy sesji nie zwołali, bo część Gmin uchwaliło te regulaminy i będą uchwalali od nowa, bo wydano nowe Rozporządzenia, które zburzyło wszystko.

O tym będzie mowa przy tym następnym regulaminie. Tak to wygląda”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Zgadzam się z tym co Pan Mecenas tu powiedział, w Powiecie złożono 800 wniosków, wniosków przyznano 22 stypendia, przy czym Urząd Skarbowy pracował dniem i nocą wydając zaświadczenia.

Proszę Państwa, ja myślę, że może jeśli kilku uczniów dostanie 40 zł, to drugie tyle będzie kosztować koszty administracyjne Gminy.

Wydawało by się, że się powoli tego pacjenta od kroplówki odzwyczaja- tak się już ludzi do tej kroplówki przyzwyczaiło, że jak wreszcie się to odłączy, tp wszyscy pacjenci umrą.

Ja bym miał jedną taką propozycję odnośnie stypendium naukowego – jest taka prośba, żeby ustalić jednakowe standardy w całej Gminie.

Proszę Wysokiej Rady, ja uważam, że to ma być porządne stypendium za dobre wyniki w nauce, ale gradacja żeby była jednakowa w całej Gminie, bo jeden dostanie ze średnią 4,0 w jednej szkole, a w drugiej szkole dostanie dopiero ze średnią 5,0. A więc należałoby to ujednolicić”.

Radca Prawny – „ My nie mamy takiej możliwości, my możemy oczywiście zasugerować takie rozwiązanie; natomiast należy to do kompetencji Dyrektorów szkół i to jeszcze musi być zaopiniowane przez Radę Pedagogiczną. W związku z tym my nie mamy takich kompetencji. Poza tym, to rozwiązanie ma jeszcze jeden mankament, mianowicie inaczej kształtują się średnie w szkołach gimnazjalnych, nawet w poszczególnych klasach, a inaczej kształtują się w szkołach podstawowych w młodszych klasach i starszych klasach- zatem tu jest naprawdę trudna rola. Ja myślę, że to po prostu Dyrektorzy będą robili tak jak życie ich do tego zmusi i trzeba być tu racjonalnym, trzeba powiedzieć prawdę- pewnie będzie tak, że będzie pula pieniędzy, pieniędzy pod tą pulę ustali się kryteria, bo jeżeli ktoś ustali kryterium, że ma być tyle, a potem to ma sztucznie funkcjonować”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Panie Mecenasie, oczywiście nie można równać szkoły podstawowej i gimnazjalnej, ale uważam, że na poziomie gimnazjum można się pokusić. Oczywiście jest nadzór, Gmina ma jakieś kompetencje, nie na zasadzie nakazania, ale to logika wymaga tego, żeby tak było.”

Radny Wyrzykowski Roman – „Panie Przewodnicząca, Szanowna Rado, odnośnie jeszcze tego kryterium, tego stypendium naukowego. Wiadomo, że jest stypendium Premiera na poziomie szkół średnich i tam jest dolna granica jakaś podana na cały kraj. I myślę, że należy się też chociażby tym kierować i sugerować Dyrektorom, żeby jakaś ta dolna granica miała, no granicę przyzwoitości, jakiś poziom.

Chociażby to co podałem jako przykład – stypendium Premiera fundowane jest bodajże od 4,75, jak dobrze pamiętam”.

Radca Prawny – „Może ja tylko zacytuję jak to jest uregulowane prawnie w tym zakresie i te stypendia naukowe.

Stypendium za wyniki w nauce lub za osiągnięcia sportowe nie może przekroczyć kwoty stanowiącej dwukrotność kwoty, o której mowa w art. 6 ust. 2 pkt 2 Ustawy o świadczeniach rodzinnych. Wysokość stypendium ustala Dyrektor Szkoły, poi zasięgnięciu opinii Komisji stypendialnej i Rady Pedagogicznej oraz w porozumieniu z organem prowadzącym szkoły.

Stypendium za wyniki w nauce lub za osiągnięcia sportowe przyznaje Dyrektor Szkoły po zasięgnięciu opinii Rady Pedagogicznej w ramach środków przyznanych przez organ prowadzący na ten cel w budżecie szkoły”.

 Przewodnicząca Rady Gminy – zwróciła się z zapytanie czy są jeszcze jakieś pytania.

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady Gminy – przedstawiła projekt uchwały Nr XIX/102/05 w sprawie regulaminu udzielania pomocy o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Gminy Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki jednogłośnie przyjęli projekt w/w/ uchwały.

Ad. pkt 2 c

Przewodnicząca Rady Gminy – „ Przechodzimy do następnego punktu- podjęcie uchwały w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli oraz trybu i zasad przyznawania dodatku mieszkaniowego nauczycieli w szkołach prowadzonych przez Gminę Lipno i oddaję głos Panu kierownikowi SAPO”

Kierownik SAPO – Pan Kazimierz Mątowski – „ Szanowni Państwo, nowelizacja Karty Nauczycieli, która się dokonała dnia 14 sierpnia i 14 lipca 2004 roku wprowadziła na Gminy obowiązek corocznego ustanawiania regulaminu wynagradzania dla nauczycieli.

My taki Regulamin mieliśmy= ostatni ustanowiony w 2000 roku i już wtedy był zapis o tym, że kompetencja Rady Gminy jest ustalenie dodatku do wynagradzania, bo struktura wynagradzania nauczycieli jest ustanawiana jakby tak dwuczłonowo. Jedno – wynagrodzenie zasadnicze jest ustanowione centralnie przez Ministra Edukacji Narodowej, który corocznie wydaje Rozporządzenie w tej kwestii, a składniki pozostałe wynagrodzenia, takie jak dodatek za wysługę lat, jak dodatek motywacyjny, funkcyjny, no i jeszcze inne- za godziny ponadwymiarowo, jest w kompetencjach organu prowadzącego.

Nie było przedtem obowiązku zmieniania tego Regulaminu; od chwili nowelizacji Karty Nauczyciela mamy jako Gmina corocznie obowiązek uchwalać nowy Regulamin, który będzie obowiązywał.

I właśnie z Radcą Prawnym od początku stycznia staraliśmy się ukształtować jakoś projekt tego Regulaminu, ale mieliśmy świadomość, bo w Internecie na stronie Ministerstwa Edukacji Narodowej był projekt Rozporządzenia, które określa najniższe wynagrodzenia zasadnicze nauczycieli oraz sposób i struktury ustanowienia innych składników wynagradzania.

I gdy mieliśmy już prawie przygotowany Regulamin, 9 lutego ukazało się to Rozporządzenie, które tak jak mówił Pan Jesionowski, trochę zmieniło nam ten Regulamin, musieliśmy od początku go opracowywać.

Jednym z wymogów ustawowych jest akceptacja przez Związki Zawodowe tego Regulaminu. Muszę Państwu powiedzieć, że projekt tego Regulamin , który mamy tu przygotowany, nie jest nastawiony na zmianę wynagrodzeń nauczycieli- on jest po prostu opracowany, bo jest taki wymóg.

Na posiedzeniu przedstawicieli Związków Zawodowych, chyba 14 lutego, poczyniliśmy takie małe ustępstwa Związkom, aby zaakceptowany był ten Regulamin i w zasadzie wszelkie zmiany co do płac polegają tylko na tym, że w dodatkach motywacyjnych podstawą było 2,5% od płac zasadniczych nauczyciela, a po ustępstwach ustaliliśmy to razem ze Związkami na poziomie 3%, a więc jest 0,5% zwyżki w stosunku do 5 lat obowiązywania tamtego Regulaminu.

Druga zmiana dotyczy wychowawstw- było 26 zł, w tej chwili ustaliliśmy to na poziomie 40 zł.

Braliśmy też pod uwagę skalę tych płac w innych Gminach – ja kontaktowałem się z przedstawicielami innych Urzędów, jaki to ma wymiar i my jesteśmy na jakimś tam średnim poziomie- nie wykraczamy ponad, ale nie jesteśmy na dolnym poziomie.

Ja myślę, że w tych dwóch punktach, mając na uwadze 5 lat przez jakie obowiązywały te stawki, to należało poczynić takie zmiany.

Jest zmiana jeszcze jedna ustawowa, która mówi, że nauczycielom za godziny doraźnych zastępstw są płacone w formie nadgodzin. To są sytuacje powodowane np. chorobą nauczyciela. Jeżeli taka choroba trwa dłużej niż tydzień, Dyrektor ma prawo aneksem wprowadzić takie godziny doraźne. Do tej pory my mieliśmy- było to zróżnicowane to tak, że było płacone tylko 30% stawki podstawowej. A w tej chwili jest zapis ustawowy taki, że nie może być różnicowane, tylko musi być po prostu na tym samym poziomie, jeżeli już są przydzielone godziny doraźne. Muszą być płacone tak, jak godziny ponadwymiarowo. Jest to zapis obowiązkowy, nie mogliśmy od tego odejść i taka zmiana jest w tym Regulaminie. Skutek finansowy płac, które będą wynikały bezpośrednio z tego Regulaminu biorąc pod uwagę cały rok, to stanowi ok. 18.000 zł.

Pozostałe zmiany wynagrodzenia są związane z podniesieniem płacy zasadniczej, ale to już nie wynika z Regulaminu tylko z Rozporządzenia, które się ukazało.

Jeżeli Państwo maja pytania, to bardzo proszę”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Panie Przewodnicząca, Wysoka Rado, będę przekorny, bo o ile przy tamtym projekcie uchwały mówiłem, że jest trochę zbyt skomplikowany, jest zbyt enigmatyczny, trudny do zrozumienia, to tu będę mówił, że właśnie jest trochę zbyt  prymitywnie skonstruowany i powinien być trochę bardziej elastyczny i odnoszący się do zmieniających się czynników wynagrodzenia nauczycieli.

Bo orientowałem się oczywiście w innych Gminach, tam nie ma przy okazji tych dodatków dyrektorskich wyszczególnione sztywnej kwoty od – do, tylko są zawarte procenty od stawki bazowej, czyli od tego wynagrodzenia zasadniczego.

zasadniczego uważam, e jest uzasadnione, aby się nad tym zastanowić, nad rozwiązaniem procentowym, zwłaszcza chciałem nadmienić, że sąsiednie Gminy mają te procenty nieco wyższe i tak Gmina Skępe ma w tym przedziale dla Dyrektorów szkół w dodatkach funkcyjnych od 25-43%, co w maksymalnej stawce tworzy kwotę 462 zł, a nie 350 jak to jest u nas.

Przy maksymalnej stawce i maksymalnej ilości oddziałów tylko do 90%, co stanowi 968 zł, a u nas 800 zł.

Pozostajemy w tyle o te 150-160 zł, a to rodzi niesnaski między nauczycielami, którzy się blisko znają- u nas są nauczyciele, którzy pracują i w Skępem i u nas i te informacje łatwo przepływaj, zwłaszcza, że oświata to jest ta dziedzina, w którą powinniśmy inwestować najbardziej.

Chciałem jeszcze zwrócić uwagę na to, że trochę mnie dziwi zapis dodatków tych funkcyjnych określających stawkę dla Wicedyrektorów. Wicedyrektorów ile Dyrektor ma rozpisane widełki ile tam oddziałów ma pod swoją władzą, tyle może się spodziewać, o tyle Wicedyrektorzy maja tylko jedna stawkę 250-400 zł, tak jakby ilość oddziałów nie wpływała na ich pracę.

Myślę, że tu powinno być analogicznie jak przy Dyrektorach, bo w sytuacji takiej może się zdarzyć, że Wicedyrektor ma 250 do 400 i może mieć te 400 i może mieć więcej niż Dyrektor innej Szkoły posiadającej tą sama ilość oddziałów. Jeżeli to się sztywną kwotą trzyma, to potem się czyni pewien paradoks.

Co do innych dodatków, to w innych Gminach też to jest procentowo i też jest niestety ok. 30 zł więcej. 

Ja nie wnoszę o podwyższenie tych kwot, ponieważ jestem ostatnim, który chciałby z tego budżetu wyrwać, bo budżet jest trudny, ale co do tych procentów, to uważam, że można się zastanowić, bo to rzeczywiście chyba byłoby bardziej elastycznie”.

Radca Prawny – „ Myślę, że jeszcze o dwóch rzeczach trzeba powiedzieć, żeby był prawdziwy obraz szkolnictwa.

Proszę Państwa, czytanie tego Regulaminu i tych stawek dodatków ono nie pokazuje rzeczywistego układu wynagrodzeń nauczycieli, bo ono wynika z tak wielu elementów, że dodatek, który będzie wyższy gdzieś w jakiejś Gminie, sumarycznie go znacząc, będzie niższy.

Dlaczego też niektórzy procentowo robią? Bo pozostał nawyk, że raz na 10 lat dlatego nie przeszli na kwotowo, bo było łatwiej ze Związkami Zawodowymi dogadać stałe zapisy i to jest metoda ucieczki przed dyskusją najczęściej.

Teraz co roku będziemy to uchwalali w ciągu dwóch miesięcy od uchwały budżetowej.

Ale jest jeszcze druga rzecz, bo Państwo nie zwróciliście uwagi na bardzo istotne dwa zapisy w tym Regulaminie, mianowicie w § 4 ust. 2 zapis upoważniający Wójta Gminy Lipno do ustanowienia podwyższenia minimalnego wynagrodzenia zasadniczego.

zasadniczego jest jeszcze jedna rzecz – ostatni rozdział o dodatku mieszkaniowym, to nie jest element płacowy, ale my żeśmy go zawarli, bo taki sam tryb jest jego uchwalania i publikowania.

Zatrzymam się nad tym §4, mianowicie tak, zgodnie z Ustawą Karta Nauczyciela, każda jedna jednostka, która prowadzi szkoły przy wynagrodzeniach musi spełnić jeden wymóg- średnia wynagrodzeń w poszczególnych stopniach awansu zawodowego jest określona Ustawą i to powoduje określone komplikacje. Mianowicie, samymi dodatkami nie zawsze da się to uregulować- my moglibyśmy podwyższyć dodatki np. o 50% i byśmy wtedy we wszystkich grupach spełnili wymóg, tylko że kosztowało by to budżet kilkaset tysięcy złotych.

Zapis, o którym tutaj mówimy dotyczy dwóch kategorii nauczycieli – nauczycieli stażystów i nauczycieli kontraktowych, że w sytuacjach kiedy średnia nie będzie spełniona, w sposób ręczny niektórym nauczycielom będzie trzeba podwyższyć wynagrodzenie zasadnicze, bo tego się nie da zrobić dodatkami.

Wszyscy Dyrektorzy w naszych szkołach są nauczycielami dyplomowanymi, co oznacza, że maja wysokie wynagrodzenie zasadnicze i wszystkie rzeczy, które się z tym wiążą.

Problem polega na tym, że my mamy tu ta tabelę i w tej tabeli jest kilka rubryk, ale de facto nie ma ludzi, bo jakby tą tabelę zastosował, to by się okazało, że można na nauczyciela zatrudnić murarza, a tak nie może być. A z tabeli by wynikało, że może nie mieć kwalifikacji. Pewnie są to jakieś zastałe sytuacje stare, gdzieś występujące z ubiegłych lat – u nas akurat nie ma takich przypadków.

To wynagrodzenie będzie obowiązywało od 1 stycznia 2005 rok”.

Kierownik SAPO – „  Pytanie było co do Wicedyrektorów, ale tu nie ma takiej potrzeby żeby określać pod ilość oddziałów, bo poprzedni zapis ministerialny mówił, że powyżej 12 oddziałów można powoływać Wicedyrektora. Dzisiaj to się określa, że zgodnie z Statutem Szkoły i tak jest. My tworząc Zespoły, tworzyliśmy do tego podstawowe Statuty i tam określaliśmy, że powołuje się stanowisko Wicedyrektora i nie ma u nas stanowiska Wicedyrektora w szkole, która by miała mniej ni ż 12 oddziałów”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Jeśli tu była mowa o tych dodatkach, ja myślę, że to jest kwestią umowną , czy można by te widełki powiększyć, bo przecież i tak wiele czynników decyduje jaki będzie miał dodatek funkcyjny Dyrektor.

Wysoka Rado, jak się patrzy na płace, to chcę powiedzieć, ja byłem również nauczycielem i żałuję, że w tej chwili nie pracuję.

A tak naprawdę Szanowni Państwo, ostatnio tak bardzo cicho ogłoszono ostatnie dane statystyczne – 23 mln obywateli polskich żyje poniżej  minimum, 5 mln w skrajnej nędzy, to ile nam zostaje ? – 10mln.”

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja chciałem powrócić tylko do jednego punktu – do wychowawstwa klasy w oddziale przedszkolnym, szkoły podstawowej, gimnazjum w wysokości 40 zł. Dobrze, że dzisiaj jest ta debata, bo chociaż mamy jakiekolwiek rozeznanie i tutaj jak pamiętam – dodatek wynosił 26 zł.

Proszę Państwa, jak tak sobie tutaj to przekalkulowałem, to taka jest kwota, która nie motywuje nauczyciela do tego, żeby być wychowawcą, bo mówimy tutaj o Dyrektorach, o Wicedyrektorach, ale jest ich 15-tu, natomiast wychowawców jest 100.

Natomiast te 40 zł jak to podzielimy na tygodnie, to jest 10 zł na tydzień, tydzień jak na dni, to jest 2 zł na dzień. To nie ma żadnej motywacji tutaj praktycznie, żeby ten nauczyciel był wychowawcą. A wychowawca jakby nie było, to tych obowiązków sporo ma. Tak, że tutaj Proszę Państwa myślę, że te 40 zł to i tak jest dużo więcej nić było, ale za mało, żeby ten nauczyciel miał motywację do pracy, żeby chętnie tym wychowawcą być. To jest takie moje spostrzeżenie”.

Kierownik SAPO _” Tylko, że każde 10 zł w przemnożeniu przez 100 i przez 12 miesięcy i jeszcze do tego dochodzą opłaty za ZUS, to skutkuje w pieniążkach.

To, że my zwyżkujemy te 15 zł, to w skali roku będzie gdzieś ok. 15.000. A analizując sąsiednie Gminy, to najwięcej za wychowawstwo jest 47 zł”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ja tutaj nie mam zastrzeżeń co do tej kwoty, ale co do tych 2 zł, o których mówię, to tak jak weźmiemy logicznie, to   żadna motywacja”.

Kierownik SAPO – „ Od kilku lat się dąży do tego, aby zmniejszyć ilość dodatków dla nauczycieli, żeby podstawowym jakimś czynnikiem było wynagrodzenie zasadnicze i ewentualnie dodatek motywacyjny przyznawany przez Dyrektora i to by było wtedy jakieś zasadne. Dyrektor miałby wymierną jakąś możliwość wynagrodzenia nauczyciela za dobrą pracę”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Ja bym tu chciał dodać, to co Pan Kierownik powiedział, Szanowni Państwo, no to wreszcie nie wiadomo za co nauczycielowi się płaci pensję, bo to tak jak z minionej epoki ta Karta Nauczyciela przeszła, gdzie poprzednia władza ratując się tak wydzielała następny przywilej, następny.

Przypuszczam, że w 2006 roku kiedy mają być rewolucyjne zmiany, pewne zmiany wynikną. Bo co? Ten co nie ma wychowawstwa, to nie jest wychowawcą, przecież oprócz tego, że uczy, to wychowuje, to jest normalne.

Za pracę to ma pensję, a te 40 zł to jest dodatkowo, że coś tam popisze w dzienniku, świadectwo wypisze”.

Zastępca Wójta – „Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja chciałbym tylko nadmienić kilka słów do wypowiedzi Pana Okońskiego, dlatego jeżeli Państwo przypominają sobie, kiedy ustalaliśmy Regulamin dotyczący wynagradzania nauczycieli, to Pan Krzysztof stwierdził, że czy my nie mamy nauczycieli, którzy mają wykształcenie i po co są nam tacy, po co mamy wydatkować pieniądze jeszcze na uczenie osób, które są odpowiedzialne za kształcenie i wychowanie dzieci. A dzisiejszego dnia zupełnie inne stwierdzenie mówiące o tym, że nasi Dyrektorzy w porównaniu do np. Dyrektorów uczących w Gminie Skąpe mają niższe dodatki funkcyjne.

No właśnie, ja chciałbym teraz dowiedzieć się jak to się ma, czy to w zależności od sytuacji Pan Krzysztof zmienia przekonania dotyczące tej grupy zawodowej, czy jest tak, że jakieś inne czynniki powodują, że Pan Krzysztof zmienia zdanie. Chciałbym, żeby Pan ustosunkował się do tej wypowiedzi, bo to coś nie jest tak”.

Radny Okoński Krzysztof – „Myślę, że nigdy nie zmieniałem zdania, zawsze uważałem, ż w państwie , gdzie policjant zarabia więcej od nauczyciela, to jest państwo policyjne, my dzięki Bogu w państwie policyjnym może już nie żyjemy, ale dalej jeżeli porównać, co robię z niechęcią, widząc akurat tutaj Naczelników Urzędu, jeżeli to porównać pensję urzędnika gminnego, którego kwalifikacje są zdecydowanie niższe od nauczyciela, to ten nauczyciel wygląda blado.

I Pan w swej nieskazitelnej moralności też nie uciekł od kielni do pracy w samorządzie, tylko akurat z intratnej posady Dyrektora. Więc coś w tym Pana rozumowaniu też jest pokrętnego. Ja zawsze mówiłem, że w pierwszej kolejności oświata i nauczanie, a potem inne zawody, a teraz mówię o tym, że inne samorządy mają wyższe wynagrodzenia w kontekście konkurencyjności naszych nauczycieli. A jeżeli Pan mówi, że byłem przeciwny dokształcaniu nauczycieli na koszt Gminy, pewnie, że byłem przeciwny, bo jak ja się dokształcałem, to nikt mi złotówki nie dokładał, więc dlaczego nauczycielowi, którego się eksploatuje za wiedzę, którą posiada, a nie za to co zdobędzie z mocy pieniążków przeznaczonych przez Gminę. Więc nie wydaje mi się abym Panie Wice wójcie był tu pokrętny w tym temacie. Mi się wydaje, że Pan po prostu  źle zrozumiał moje intencje”.

Zastępca Wójta – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, Szanowni Zebrani, Panie Krzysztofie, ja chciałem tylko przedstawić to, że przepisy regulują i mówią jakie są zadania dotyczące oświaty i tak samo właśnie jest w wydatkowaniem pieniędzy przez organ prowadzący na doskonalenie nauczycieli, tak samo jest ze stanowieniem bazowej kwoty dla poszczególnych  nauczycieli uczących w naszej Gminie. Jeżeli Pan przedstawił, no właśnie jak to wygląda w sąsiednich Gminach, to ja chciałbym również powiedzieć, że te stawki, które s przedstawione one naprawdę nie są niskie i ja chciałbym podziękować Panu Kierownikowi. Ja uczestniczyłem również w tym spotkaniu, gdzie byli przedstawiciele poszczególnych szkół, jak i również Związków na terenie naszej Gminy i oni to przyjęli ze zrozumieniem.

Tak, że tylko podziękować za to, że te stawki nie są wygórowane, a utrzymane na tym poziomie, żeby dodatkowo jeszcze nie obciążać budżetu organu prowadzącego”.

Kierownik SAPO – „  Cały czas oscylujemy wokół różnic w wynagradzaniu między naszą Gminą, a inną. Ja pracuję dość długo w oświacie, żebym nabrał znajomości wśród ludzi pracujących w sąsiednich Gminach i mam obraz wynagrodzeń w pozostałych Gminach i nasze nie są złe, nawet w odniesieniu do Dyrektorów, bo dodatek funkcyjny nie stanowi o płacy Dyrektora w 100%, są jeszcze pozostałe składniki”.

Radny Skonieczny Piotr –„ Wspomniał tutaj Pan o Związkach Zawodowych, bardzo żałuję, że tutaj nie ma przedstawiciela ZNP, którego w zasadzie opinii byśmy chętnie wysłuchali, bo praktycznie tutaj nie mamy możliwości skonfrontowania jak widzi to środowisko o którym mówimy, bo mówimy o nich bez nich”.

Kierownik SAPO – „ Ja mam podpisy i zaopiniowany projekt uchwały, jest akceptacja Związków; może to jest błąd z naszej strony, że nie widzieliśmy potrzeby, żeby ktoś ze Związków był na sesji”.

Przewodnicząca Rady – „ Jest protokół uzgodnień podpisany, ja uważam, że nie potrzeba ściągać Przewodniczącego Związków. Czy są jeszcze jakieś pytania?

Pytań nie było.

Przewodnicząca Rady –  przedstawiła projekt uchwały Nr XIX/103/05 w sprawie regulaminu wynagradzania nauczycieli oraz trybu i zasad przyznawania dodatku mieszkaniowego nauczycieli w szkołach prowadzonych przez Gminę Lipno i poddała go pod głosowanie.

Radni Rady Gminy Lipno w głosowaniu jawnym poprzez podniesienie ręki    14-om głosami „Za” i 1-ym „Wstrzymującym się” przyjęli projekt w/w uchwały.

Ad. pkt 3,4,5

Przewodnicząca Rady Gminy –„ Jeżeli jestem przy głosie to może przedstawię dwa pisma, które wpłynęły do Rady Gminy Lipno.

Jedno od Zarządu Koła Stowarzyszenia Sołtysów Gminy Lipno z prośbą o rozpatrzenie możliwości finansowych celem podniesienia sołtysom diety do wysokości 100 ł miesięcznie.  ( pismo w załączeniu)

Drugie pismo skierowane przez Radnego Rady Gminy Lipno Piotra Skoniecznego w sprawie nieodpłatnego udostępnienia sali gimnastycznej w Radomicach do rekreacji i sportowych spotkań mieszkańców wsi. ( pismo w załączeniu)

Radny Chojnicki Andrzej – Przewodniczący Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury i Sportu – „ Sprawa ta omawiana była na posiedzeniu Komisji.

Osobiście się jeszcze nie spotkałem, żeby na terenie Gminy któryś z Dyrektorów odmówił udostępnienia sali gimnastycznej lub chciał zapłatę za salę. Trzeba to jednak uzgodnić z Dyrektorem Szkoły w jakie dni będzie można korzystać, a o zapłacie wogóle nie ma żadnej mowy.

Muszą ponadto być osoby odpowiedzialne.

Ja mogę powiedzieć ze swojego przykładu – u nas w Jastrzębiu dwa razy w tygodniu od 17-20 korzystamy ze sali i nie ma żadnych problemów”.

Przewodnicząca Rady – Wyjaśniła, że jeżeli chodzi o to pierwsze pismo, to przekaże to pismo Pani Przewodniczącej Komisji Budżetu i Finansów, żeby się Komisja ustosunkowała co do tego pisma.

Radny Skonieczny Piotr – „ Pani Przewodnicząca, jest jeszcze odpowiedź na sprawę, która była poruszana na spotkaniu Sołtysów odnośnie łączenia wypłaty w formie zryczałtowanej diety dla Sołtysów, którzy uczestnicz w pracach Rady. Otrzymałem to w poniedziałek, nie było możliwości, żeby Pani to przekazać.

Również bym prosił o zapoznanie z treścią, jakie jest stanowisko Radcy Prawnego.Jest to odpowiedź, która się ukaże w marcowym wydaniu Gazety Sołeckiej”.

Skarbnik Gminy – „Ja miałam interpretację Kierownik RIO i powiedziała, że to co my robimy to też zupełnie bezprawnie, zresztą to również Pan Wójt słyszał.

Tylko, że u nas jest dobrze określone, że to jest za udział w sesji i czy ta sesja jest w danym miesiącu czy nie, to Sołtysi mają wypłacane”.

Przewodnicząca Rady – przedstawiła interpretację przekazaną przez Radnego Skoniecznego Piotra ( interpretacja w załączeniu)

Skarbnik Gminy- „ Z tym, że tu zastrzeżenie nawet podczas kontroli było. Jeżeli są przyznane diety za udział w sesji, a więc jeżeli jedna i ta sama osoba bierze udział w sesji jako Sołtys i przede wszystkim jako Radny, więc za jedno posiedzenie nie może brać dwóch wynagrodzeń. Tak mi to wyjaśniono i to szczególnie sprawdzano”.

Radca Prawny – „ Pani Adelo, ale to nie jest niezgodne z tym stanowiskiem, bo w tym stanowisku mówi się o posiedzenia Zarządu i innych czynnościach. 

Bo trzeba by bardzo precyzyjnie określić, że dieta za sesję, za przyjcie do Zarządu, a więc do Wójta na jakieś spotkanie i wtedy trzeba to rozbijać bardzo precyzyjnie.

Gminy robią taki układ jeżeli chodzi o ściąganie podatków, że jest inkaso określane i część Gmin zrobiła w ten sposób, że ze względu na to, że kwoty są małe, to procent tyle i tyle plus kwota taka i taka.

I w tej chwili zaczęła się w RIO – na dyscyplinę budżetową za to będzie się szło.

Tak, że to jest bardzo trudny temat.

Ja po raz pierwszy to w tej chwili słyszałem, powiem szczerze, że z połową zawartych tutaj stwierdzeń nie zgadzam się, ja jako Prawnik.

Tu trzeba wziąć Orzeczenie, które tam zapadło, czego ono dotyczyło, jaki był stan faktyczny i się okaże, że tam do Sądu pytanie było, czy za to jak Sołtys przyjdzie na posiedzenie Zarządu, to czy ewentualnie mu się należy jakaś dieta i zwrot kosztów.

Ale ponieważ to dzisiaj wpłynęło, to na następną sesję spróbujemy wyciągnąć to Orzeczenie, aby bliżej się z nim zapoznać, bo jeżeli ono daje pewne możliwości, to dlaczego nie, to można oczywiści zrobić”.

Radny Bohdan Nowak –„ Ja bym miał do Pana Radcy takie pytanie, bo Pan się konsultuje z innymi Gminami, jak jest w innych Gminach, czy Sołtysi też za posiedzenie pobierają diety”.

Radca Prawny – „ Panie Przewodniczący ja Panu odpowiem, to m.in. z tego Orzeczenia to aż bije, że wszyscy szukają sposobu jakby tu wziąć pieniądze, ale żeby nie naruszyć przepisów prawa, to mniej więcej tak wszędzie wygląda. Jest bardzo podobnie – była taka sytuacja, że się nie zapraszało Sołtysów na sesję, to były ogromne krzyki, jak się da komuś uprawnienie, to potem jeden korzysta, drugi nie korzysta. Jak się pojawił przepis, że można dać diety, ale się nie musi, bo on mówił fakultatywnie, to jak jedna Gmina da, to wszyscy dookoła dadzą”.

Radny Skonieczny Piotr – „Ja przekazując to pismo, mam do Pana Mecenasa prośbę, żeby właśnie przyjrzał się akurat sytuacji jaka w naszej Gminie jest oraz tym zapisom jakie tutaj otrzymaliśmy.

Jest to sprawa do dyskusji na następnej sesji o zajęcie jakiegoś tam stanowiska”

Radny Okoński Krzysztof –„ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem się zapytać dlaczego Pan Wójt nie występuje o upadłość SKR-ów i pozwala na, no może za mocne słowo, ale rozkradnie i dziką sprzedaż majątku ruchomego i nieruchomego. Przecież jesteśmy jako Gmina głównym wierzycielem tych przedsiębiorstw i biorąc z przykład Radomice jak i Jastrzębie należałoby trochę bardziej dbać o te nasze pieniążki, które rzeczywiści te firmy są Gminie winne, a to są duże  pieniądze, głównie zaległości podatkowe.

Walczę o właściwą gospodarkę odpadami, pisałem do Pani Przewodniczącej ponad rok temu, do Pana Wojewody, wszystko było pięknie na papierze; uchwalaliśmy Program, przyjęliśmy Regulamin i dalej nic z tego się nie dzieje.

Chciałbym usłyszeć tą deklarację taką solidną, kiedy wreszcie wjedzie ten samochód do Pana X , Pana Y i zabierze mu te uciążliwe odpady, żeby nie zatruwały środowiska”.

Wójt Gminy – „ Żeby ogłosić upadłość SKR - ów, nie jest to takie proste, jak Pan to sobie uważa, że Gmina jest wierzycielem.

Przede wszystkim Pan spowoduje, żeby się odbyły Walne Zgromadzenia tych Spółdzielni. Na dzień dzisiejszy trudno jest, aby w którejś Spółdzielni odbyło się Walne Zgromadzenie i podjęło decyzję o upadłości tego Zakładu.

Ja mam przykład u siebie w Jankowie – od dwóch lat próbuję zwołać posiedzenie Rady i przyjdą trzy osoby na dziewięć, które powinny. Ja wiem dlaczego nie przyjdą, bo 90% tych członków Rad Nadzorczych, czy Członków Spółdzielni jest zadłużonych w tych Spółdzielniach i wszyscy dobrze wiedzą, że jak się ogłosi upadłość to Syndyk znajdzie tych wszystkich wierzycieli, wszystkich dłużników, bo dokumenty są.

Tak to wygląda, jeśli chodzi o upadłość SKR-ów.

Druga sprawa, proszę bardzo, jak ogłosimy upadłość, to 90% mieszkańców powie, że Wójt ogłosił, czy Rada podjęła taką decyzję, a z nas teraz ściągają.

Znam sytuację ponieważ jestem Przewodniczącym Rady w SKR w Jankowie.

W Jankowie może się uda, bo wydzierżawiliśmy nieruchomość i właśnie między innymi powstaje Zakład Gospodarki Odpadami i może na tym terenie coś będzie można zrobić i powoli może na bieżąco będzie płacił te podatki. Czy to się uda, to ja nie wie.

Ja wiem, że z tą sprawą nie może sobie poradzić Urząd Skarbowy, bo w Urzędzie Skarbowym również są zaległości.

 Jeżeli chodzi o usuwanie odpadów.

Trochę, przyznam się, po części zwlekamy z tymi sprawami. Mamy różne firmy, które zgłaszają się i co jedna, to jest inna, bardziej konkurencyjna, tańsza. Chcemy dojść do takiego momentu i wtedy ja jestem przygotowany na to, że wyjdziemy w teren, robimy zebrania. Dobrze gdyby się udało, żeby ten Zakład w Jankowie powstał- Zakład Gospodarki Odpadami i selektywnej zbiórki odpadów. Byłby to Zakład na terenie Gminy- może byłoby to dobre, nie wiem, jak to zafunkcjonuje. W przeciągu miesiąca będziemy ten temat znali. Na następnej sesji poinformuję Państwa jak to będzie wyglądało. Jeśli nie, to prawdopodobnie najtańsza będzie Firma prawdopodobnie z Płocka, która obsługuje część Woj. Kuj.-Pom. Jest to Firma o zasięgu ogólnokrajowym.

Ale zobaczymy, jeśli by był to Zakład n terenie Gminy- wolałbym, nawet gdyby to złotówkę kosztowało drożej, czy dwa, ale niechby ten Zakład na terenie Gminy istniał i oczyszczał Gminę”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Panie Wójcie, chciałbym Panu powiedzieć, że odzew po tym spotkaniu jest naprawdę bardzo korzystny. Mówiliśmy wtedy na spotkaniu, że będzie zapotrzebowanie na 22-23 pojemniki na śmieci, w tej chwili już jest ponad 30 i w sumie to ludzie mnie pytają kiedy te pojemniki na odpady będą. Bo to nie tylko jest to, że wiadomo, ale jest potrzeba w związku z dopłatami, tak jak mówiliśmy. I tutaj s dwa czynniki, które mobilizują mieszkańców.

I tutaj, tak jak Pan wspomniał, zależałoby mi i sądzę, że nam wszystkim, żeby ta decyzja była podjęta jak najszybciej i żeby coś zaczęło się w terenie dziać, bo jest taki odzew społeczny. Mówię tutaj w imieniu swoim i tych mieszkańców, na spotkaniu z którymi Pan był i uczestniczył”.

Radca Prawny – „ Może jeszcze udzielę odpowiedzi dla Pana Radnego Okońskiego o te upadłości.

Ten problem to mi spędza sen z oczu już od dobrych kilku lat, o z tym fantem zrobić i to nie ze względu na to, że tam pieniądze można z tego jakiekolwiek uzyskać, tylko ze względu na to, że cały czas w księgowości nam to wisi.

Bardzo chętnie bym wystąpił o upadłość, tylko czuję, że każda taka upadłość w sensie Gminy, to polegała będzie na tym, że mu wyłożymy koszty, a kto innym odzyska własne straty, a tak naprawdę, to zje to Syndyk, który będzie przez 10 lat udawał, że to likwiduje, mając doświadczenie jakie wynika z tego, co się działo wcześniej. My w podatkach mamy już kilkanaście podmiotów, co do których ja występowałem o tzw. rozliczenie masy upadłościowej. Wierzcie mi Państwo, że to jest tyle co za paznokciem, jeżeli w taki sposób jak w Polsce prowadzone są upadłości. Ja nie rozumiem niektórych sytuacji, że upadłość się prowadzi 10 lat po to, żeby prowadzić sprawę sądową, w której Syndyk odzyska 1.000 zł, a przez 10 lat bierze kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Najgorsza sytuacja jest chyba w Głodowie, tam jest najgorszy bałagan, gdzie nie można w ogóle już nic dojść. Tego typu sprawy są trudne i dlatego my o te upadłości nie występujemy, bo pewnie byśmy musieli do tego interesu dołożyć, chociaż na pewno by rozwiązało sytuację w finansach. Niektórzy się ratują i robią różnego rodzaju podziały, wyprzedają; gdzie jest Łochocin najlepszym przykładem- czy to nie skończy się konfliktem społecznym, to już jest inna sprawa.” 

Radny Celmer Edward – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, Szanowni Zebrani, mam takie pytanie – zbliża się czas wybierania tego materiału na remonty dróg – czy już została podjęta decyzja wewnątrz Gminy na temat tego materiału jaki to będzie w tym roku, czy szlaka, czy może coś nowszego Pan Wójt ma w planach.

Dlaczego bardzo często w poniedziałek nie ma Pana Wójta lub w tym momencie Zastępcy Pana Wójta, jeśli chodzi o takie udzielania odpowiedzi i różnych tam porad mieszkańców. Zdarzają się dni, że nikogo nie ma i co jest przyczyną takiej sytuacji, że Pan i Zastępca nie potrafią zapewnić tej obecności w biurze”.

Wójt Gminy – „ Panie Radny Celmer, w poniedziałek ja się staram być na miejscu. 

Przypadkowo nie jestem w tym dniu w Urzędzie np. w przyszły poniedziałek będę na spotkaniu Wójtów, Starostów we Wielgiem.

Może czasami godzinę, czy pół godziny jestem nieobecny, ale o tym informują pracownicy.

W poniedziałki również wszyscy Kierownicy i pracownicy powinni być na miejscu, chyba, że jest jakiś wyjazd służbowy.

Jeśli chodzi o materiał, ja informowałem, że został rozstrzygnięty przetarg na zakup 7.000 ton żużla i taki materiał będzie na terenie Gminy. 

Podziałem żużlu na sołectwa zajmie się Komisja Rolna”.

Radny Nowak Bohdan- „Chodzi mi o te SKR-y, głównie o Łochocin. Jak Wót pamięta, dwie kadencje do tyłu, to ja już występowałem, żeby to jakoś zlikwidować, pieniążki rozdzielić na wsie, żeby wszystkie wioski skorzystały.

No nie, uznano mnie za wroga rolnictwa, że chcę rozłożyć rolnictwo. I to co dziś się dzieje, to ja przewidywałem dwie kadencje do tyłu – Wójt jest świadkiem i niestety Gmina nie może odebrać swoich należności. Jeżeli Kierownik siedzi, nie ma na wypłatę, sprzedaje się ciągnik czy kombajn i się siedzi rok czasu- czy garaże się sprzeda i inne rzeczy. Czy do tego nie potrzebne jest Walne Spółdzielni? Na przykładzie Łochocina to ja widzę jednego człowieka, który rządzi i co chce to robi.

Dla Gminy nie ma pieniędzy, ale na wypłatę dla niego, jeżeli nie ma to się sprzedaje coś”.

Radny Okoński Krzysztof – „ Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, satysfakcjonuje mnie odpowiedź Pana odnośnie gospodarki komunalnej, jestem gotów przyznać Panu rację, że racjonalne jest odwlekanie decyzji o wyłonieniu Firmy zbierającej te odpady, to pewnie tak trzeba czynić, bo nikt z nas nie chce płacić ponad miarę i tu akurat myślę, że działanie jest zasadne.

Natomiast tłumaczenie co do SKR-ów wydaje mi się mocno częściowe i takie nie oddające prawdy, bo prawda tak, ale tylko bardzo, bardzo częściowo. Trochę rozszerzył tu wypowiedź Pan Mecenas, ale to dalej jeszcze jest mało, bo ja rozumiem, że Pan Wójt mówi, że mógłby wystąpić do Urzędu Skarbowego o likwidację. Urząd Skarbowy nie ma takich kompetencji, bo Sąd Rejestrowy może postawić Spółkę w stan upadłości i to on może decydować bez zgody Walnego czy kogokolwiek o tej upadłości, że ta upadłość może być przez Sąd ogłoszona. Ale to robi Sąd, a nie żaden  urzędnik skarbowy czy jakikolwiek inny. Ale jasne, że Pan Wójt ma rację, że najlogiczniejsza i najsprawniejsza byłaby ta ścieżka proceduralna, której Walne by się zdecydowało o postawienie firmy w stan upadłości. Wtedy są rzeczywiście najniższe koszty i można racjonalnie to zagospodarować, bo chodzi o to, żeby nie  tylko zlikwidować, żeby nie było problemy, tylko zlikwidować sensownie, żeby majątek ten przede wszystkim ten nieruchomy Gmina otrzymała, żeby miała na wadze do zawiązania następnych przedsiębiorstw.

Pan Mecenas mówił, że upadłość jest kosztowna, że Syndyk zjada większość wypracowanego majątku- to jest prawda, właśnie dlatego trzeba, myślę, że gdyby Pan Wójt włożył dużo wysiłku, zaangażował Radnych, Sołtysów, to można doprowadzić właśnie do jakiegoś spotkania, zebrania, żeby Walne było ważne i próbować ludziom to wytłumaczyć, ze to dla ich dobra i dla dobra Gminy. Ja wiem, że są zadłużeni, że będą temu oponować, ale można poczynić pewną promesę jakiegoś odciągnięcia tych należności w zamian za korzystną decyzję dla całego środowiska, doi tego SKR-u, dla Gminy, dla wszystkich ludzi. Bez takiego wtargnięcia w środowisko, które o tym decyduje, samo to się nie stanie. Myślę, że Pan Wójt ma dużą siłę przekonywania i wreszcie urzędnicy gminni, Sołtysi i Radni tak samo, że gdyby tak sukcesywnie wziąć się za poszczególne SKR-y, to można to zorganizować, bo ludziom jak się coś wytłumaczy, to wydaje mi się, że są logicznie myślący i da się to na pewno zorganizować.

I myślę, że to jest kwestia przyszłości, w której można próbować zwołać Walne, którego uchwały byłyby prawomocne.”.

Wójt Gminy – „ Dobrze, że rozumie Pan, Panie Okoński akurat sprawę oczyszczania Gminy.

Ale co do SKR-ów, to w dalszym ciągu Pan mnie nie przekonał, a przede wszystkim jest tutaj akurat Sołtys z Trzebiegoszcza, Sołtys z Jankowa.

To nie Walne będzie decydowało, tylko Delegaci na Walne, żeby przybyli.

Ja dobrze powiedziałem Urząd Skarbowy, bo Urząd Skarbowy też jest wierzycielem i mógłby postawić, tylko tak jak Radca powiedział, nikt nie chce postawić w stan upadłości, bo jeszcze może przyjdzie do tego dopłacić. I  dlatego ja wiem- tak samo będzie w Karnkowie, Karnkowie Jankowie, w Jastrzębiu, nie wiem jak jest do końca w Łochocinie, bo tam na razie po trochu sprzedawali; w pozostałych będzie naprawdę problem, bo jak ogłosimy upadłość to ja jestem przekonany, bo dokumenty są, pierwsze zacznie Syndyk ściągać od tych dłużników. Spółdzielnia w Jankowie ma u rolników ponad 40.000 należności.

Druga sprawa, jeszcze są pracownicy, którzy nie są poregulowani, oni się odezwą w pewnym momencie.

Ja znam te sprawy i tak jak powiedział Radca Prawny- każdy to trochę odpycha od siebie, bo nie wiadomo jak to będzie. Jankowo Spółdzielnia ma ponad 100.000 zadłużenia- tego za dług nikt nie kupi.

I to jest problem Panie Okoński, żeby nie narazić Gminy na dodatkowe koszty”.

Radny Lewandowski Zdzisław – „ Panie Przewodnicząca, Wysoka Rado, tak się akurat składa, że w interpelacjach miałem zabrać głos na temat właśnie tych nieszczęsnych SKR=ów, ponieważ nie tak dawno w imieniu mieszkańców do Gminy złożyłem stosowne pismo. Jest taka prośba od Rady, żebyśmy próbowali ustalić procedurę prawną, bo jeśli wchodzi Syndyk, wiem to z doświadczenia, Syndyk zjada co do złotówki, ponieważ nie wolno mu nawet złotówki przekazać na inne cele.

Te SKR-y są nie do uratowania, ale do uratowania są tereny pod działalność gospodarczą, które te SKR zajmują i taka jest sytuacja w Łochocinie.

Pan Prezes złożył pismo do Gminy o dokonanie podziału i rysuje sobie jak dziecko na tym placu kreseczki różne, drogi- sytuacja jest taka, że wyznaczył drogę konieczną, ponieważ musi, po takich terenach, że może DET 52 czy jakiś czołg to może przejedzie, ale nie mieszkańcy. Tam część jest rozprzedana, są sprzedane mieszkania i garaże i będzie taka sytuacja jak w POM-ie, gdzie ustawie sobie właściciel drogi, że jest 3,5 tony, a tam jest duży zakład, który produkuje konstrukcje dachowe na całą Polskę i musi TIR-em wjechać, ten go filmuje kamerą, wyznacza pisma o płatności. My żeśmy ogromny wysiłek podejmowali, Pan Mecenas jeździł z woli i z polecenia Pana Wójta dogadywaliśmy się, rozmowy były prowadzone, uzgodnione było wszystko, a ponieważ te drogi są nie Pana tego właściciela, tylko jego żony i nie zgodziła się na sprzedanie drogi. Prośba do Pana Wójta, do władz budowlanych, żeby nie dopuścić do takiego bezsensownego podziału, ale tak go podzielić i taką zrobić drogę, żeby potem wszyscy z tego korzystali”.

Radca Prawny – „ Przykład, który Pan Radny podał, jest doskonałym przykładem jak dobrze może się stać, jeżeli ktoś w odpowiednim momencie informację chociaż nam da, bo my jak do nas przychodzi projekt, to mamy obowiązek sprawdzić czy ma dostęp do drogi publicznej, jak nikt tego nie kwestionuje, i nikt nie przyjdzie, to my po prostu tę decyzję wydamy i zastrzeżenie, że każdy ma prawo korzystać z tej drogi.

I tu mamy klasyczny przykład, gdzie w zasadzie są dostępy do drogi publicznej, ale tak skonstruowanej , że bardzo trudnej. Ale interwencja  Pana da korzystny rezultat, w dniu dzisiejszym był Pan Prezes i oświadczył, że zgadza się na ta propozycję pozostałych, ale niezależnie od tego żeśmy ustalili, że zrobimy rozprawę administracyjną i wszystkich zainteresowanych poprosimy, aby sporządzić z tego stosowny protokół, żeby potem nie było wątpliwości”.

Radny Chojnicki Andrzej – „ Ja chciałbym poinformować, że akurat jeśli chodzi o naszą Spółdzielnię w Jastrzębiu, że jutro jest już przetarg na tą Spółdzielnię i to jest drugi przetarg, bo w pierwszym przetargu nie została sprzedana.

Jest wycena tej nieruchomości. Z tego co wiem, to tylko w Gminie mamy zadłużenie w podatku od nieruchomości”.

Kierownik ROR – Pani Anna Kwiatkowska – „ Odnośnie tych Sków, ja nie znam Prawa Spółdzielczego, SKR działają na podstawie Prawa Spółdzielczego, Spółdzielczego więc jest wybrany Prezes i Zarząd Spółdzielni, który jest rejestrowany w Sądzie gospodarczym i on nic innego nie zrobi, jeżeli nie będzie prawnie utworzony.

Mają swój Statut i Regulamin i według tego działają. Podejmuje to Walne Zgromadzenie, jeżeli jest jakaś uchwała i w Statucie jest to zapisane do działania, wiec to Rada – Prezes i jego Zarząd mają prawo. Wójt nie jest organem nadzorczym ani założycielskim, więc my jeżeli dochodzimy swoich roszczeń i praw, tylko z tej racji, że nam zalegają.

Każdy SKR ma swoją osobowość prawną i oni działają”.

Wójt Gminy – „ Prawo Spółdzielcze jest podstawą działania SKR-ów, jeżeli chodzi o Jastrzębie, to pytam się Radnego Andrzeja Chojnickiego, czy jest uchwała Walnego Zgromadzenia o zbyciu majątku, bo jeżeli nie, to Rada nie ma prawa zbyć majątku.. Walne Zgromadzenie ma tylko i wyłącznie podjąć uchwałę o zbyciu majątku. Rada może dalej wykonywać uchwałę Walnego”.

Radca Prawny – „ Ja bym proponował, aby nie głosić takich jednoznacznych sądów, bo sprawa jest chyba bardziej złożona. Są takie Statuty Spółdzielni, że kompetencja do zbycia jest przypisana Radom, są takie Spółdzielnie, ze Zgromadzeniu Ogólnemu i pewnie są takie Spółdzielnie, gdzie Zarządowi. Pewnie bywa bardzo różni w różnych strukturach spółdzielczych.

Panie Andrzeju, odpowiedź na pytanie czy robicie zgodnie z prawem tkwi w jednym dokumencie, który zapewne macie- jeżeli jest postanowienie Sądu o wszczęciu postępowania likwidacyjnego, to likwidator robi swoje i niech się Pan nie boi. Trzeba to sprawdzić po prostu”.

Radny Chojnicki Ryszard – „ Pani Przewodnicząca, Panie Wójcie, mam prośbę, żeby porozmawiać z Urzędem Miasta o wykonanie przedłużenia barierki na moście tym drewnianym na Biskupiance. Chodzi o tą barierkę w stronę szpitala w Lipnie. Dlaczego? W tej sytuacji jaka teraz jest drogowa, jadą rolnicy na targowisko, tam jest z góry ostry zakręt w lewo i jest ślisko i praktycznie nie ma tygodnia, żeby ktoś nie lądował”

Radny Małkiewicz Paweł – „ Pani Przewodnicząca, Szanowni Państwo, ja mam taką sprawę – z jednej strony możemy się cieszyć, z drugiej strony martwimy się, bo sprowadziły się do nas bobry. Zupełnie na początku, gdzie rzeka Mień ma swój początek zrobiły żeremia i zalewają poważne tereny, bo to jest już kilka hektarów zalanych wodą, podniesiony jest poziom wody i w tej chwili one przynoszą szkodę. Wycinają grube drzewa. Rolnicy się dopytują jakby można temu zaradzić, czy to jakieś odszkodowania się należą. Są to tereny przylegające do tego obszaru chronionego i nie wiemy co teraz z tym robić.

Druga sprawa odnośnie przystanku w Suradowie. Za mojej kadencji jak już jestem Radnym, dwa razy poprosiłem sąsiadów rolników, żeśmy ten przestanek wyremontowali tzn. założyliśmy ławki, poprawiliśmy dach , założyliśmy swój eternit. Nigdy nie prosiłem Urzędu Gminy, aby nam w tym pomógł.

Ale jest tego rodzaju sprawa, że co zrobimy, to znowu jest uszkodzony.

Może by temu jakoś zaradzić, bo rolnicy nie chcą mi już w tym pomagać”.

Wójt Gminy – „ Jeśli chodzi o bobry, to one coraz bardziej osiedlają się na terenie naszej Gminy i Powiatu Lipnowskiego. Lasy Państwowe nie bardzo chcą wykazać, że na terenie są bobry, Koła Łowieckie bronią się przed tym, żeby nie wykazywać, że w obwodach są bobry.

Na dzień dzisiejszy wygląda to tak, że Minister Ochrony Środowiska podejmie konkretne działanie, bo wszystkie Koła zaczynają w tym temacie pisać, żeby wprowadzić selektywny odstrzał bobra. Bo jeśli nie będzie tego odstrzału, to ktoś inny nie może tego zrobić.

Jeżeli chodzi o przystanki, to powiem szczerze, myśmy postawili tych przystanków na terenie Gminy i jakoś one stoją i nie są dewastowane poza dwoma przypadkami.

Jeśli chodzi o przystanek w Suradowie, to trzeba z rodzicami rozmawiać, żeby zwrócili uwagę nawoje dzieci.

Ja zgłoszę to do Policji niech tam zwrócą szczególną uwagę na ten rejon”.

Przewodnicząca Rady – „ Chciałam Państwu przekazać, żeby nie było jakichś nieporozumień- ja chcę od poniedziałku dyżurować od godz. 10  do godz. 11”

Skarbnik Gminy – „ Mam prośbę do Państwa Sołtysów, Kochani przyjmujecie podania od rolników na umorzenie i wypełniacie protokoły. Proszę przypilnować, żeby te protokoły podpisywali podatnicy. Dzisiaj dostaliśmy z SKO uchylenie decyzji z uwagi na to, że na protokole był podpisany nie podatnik, a zupełnie jakaś inna osoba. Bardzo proszę zwrócić na to uwagę”.

Sołtys z Karnkowa – „ Chodzi o te nieszczęsne oświetlenie uliczne, które tu Pan Strużyński przyjechał do Karnkowa i sierdził, że mają być te i te, a te trzeba wyłączyć. Teraz widzę, że Energetyka jeździ i te lampy zakładają zgodnie z postanowieniem Komisji Rolnej. Dlaczego bez mojej wiedzy to wszystko się stało- jestem przecież Sołtysem tej miejscowości”.

Radny Skonieczny Piotr – „ Proszę Państwa korzystając z okazji ponieważ myślę, że do wszystkich Sołtysów dotarły zaproszenia na jutrzejsze spotkanie- przypominam, że jutro o godz. 11 mamy w Urzędzie Gminy salę posiedzeń do naszej dyspozycji. Pani Księgowa, jeżeli są te sprawy, o których Pani wspomniała, to proszę, żeby przy tym ogóle Sołtysów, te sprawy poruszyć”.

Radny Kalinowski Marek – „ Komisja Rolna jeżdżąc sprawdzała oświetlenie uliczne we wszystkich wioskach, nie była zobowiązana żeby jeździć do każdego Sołtysa i Komisja zdecydowała gdzie zdjąć lampy, a gdzie założyć.

Komisja stwierdziła, że lamp, które świecą w ogródkach należy zdemontować”.

Sołtys z Tomaszewa- „ Ja bym miał uwagę do tych protokołów, o ile w Urzędzie wydajecie te protokoły, to niech będą one czytelne”.

Przewodnicząca Rady Gminy –  zwróciła się z zapytaniem czy są jeszcze jakieś pytania.

 Nie było.

Ad. pkt 6

Wobec wyczerpania tematów na tym obrady XIX sesji zakończono.

Przewodnicząca Rady Gminy podziękowała obecnym za udział w sesji.

Protokolant 

Żaneta Wołkowicz
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